KURJER WARSZAWSKI 


D. 28. Kwietnia. — Rok 1838. 
Sobota. 


JAŚ 113. 


Jutro, ŚŚ. Emiljan i Piotr mecz: 


Urodz:J.C.W. W.X. NASTĘPCY. 


Mianowani przez Kommissją Rząd: Sprawie- 
dliwości: PP. Zyg: Krysiński i Józ: Chróści» 
cki Applikanci Sądowi, Patronami przy Tryb: 
cyw: gub: Mazow:;; Ant: Szniarski Applikant 
Sądo:, Patronem przy Tryb: cyw: gub: Płocz; 
Paw; ZPalentowicz Zastępca Adjunkta prawne: 
go, Patronem przy Tryb: cyw: w Kaliszu; Jgn: 
Nowosielski Applikant Sąd:, Patronem przy Tv: 
cyw: gub: Podla; Adam Przesmycki Komornik 
przy Sądzie pok: wPilicy, Komornikiem przy 
Tryb: cyw: gub: Krakow:; Mae: Cieś/ihiewiez 
Komornik przy Sądzie pok: po»: Szydło:, Ko- 
mornikicm przy Tryb: cyw: gub: Sandon Teof: 
JastrzębiowsAi Kancellista Sądu policji popr: 
wydz: Jędrze:, Ziastępcą Podpisarza tegoż Sądu. 
— W najokropniejszym pogrążeni żalu pozo- 
stali Rodzice i Brat, po & p. Emilji Żabiń- 
skiej, najukochańszej ich Córce i Siostrze, o= 
negdaj w kwiecie wieku lat 20 zgasłej; zapra” 
szaią przyiaciół i znaiomych na wyprowadze- 
nie zwłok intro o godz: wpół do Stej po po- 
łudniu na smętarz Powązkowski, z pałacu Men- 
nicznego przy ulicy Bielańskiej Nr 607, -— 
Wyszło nakładem G. Sennewałda Księgarza 
tutejszego: Zalae prowadzenie i'ukhład ra- 
chunków i reliestrów gospodarskich; wydat i 
przykładami objaśnił Wojciech Block, prze- 
kład z niemieckiego, in 4to majo:, cena złp.8, 
— Wezoraj w Teatrze Rozma: po i7tem przed- 
- stawieniu kamedji Uczony, przywołany JP. Ja- 
siński; a po Złem komedjo-opery Hankocetle 
przecięte, wszyscy. — Kurs: wczorajszy: Jmpe: 
Ross: zł. od 34 gr. 12 do 34 i pół.  Dakaty 
hol: zł, od 19 gr. 22 do.19 gr. 24, Assyg: 
Ross: zł, od, 186 do 186 i pół. -Listy zasta: 
zł. od 95 gru 8 da 95 gr. 21; kupon zł. I 
gr. 11 i2/8. Obli: udz: zł. od 406 do 408. 

Francja. — Wieści o zmianie ministerstwa 
teraz częściej się wznawiają i poczyniono uwa- 


gę, Że miesiąc kwiecień szczególniej iest sta- 
nowczym dla gabinetu. — Na posiedzenio iz- 
by Parów d. J6 b. m. toczyły się narady o 
poborze 80,000. wojska. Tegoż dnia w izbie 
deputowa: naradzano się o zniźeniu renty 5cio- 
procentowej. — Jeden z dzienników zbiia po- 
głoskę, iakoby P. Zamartin miał być miano. 
wany Ministrem spraw duchownych, — Pismo. 
z Konstantyny donosi: „28 Marta o Gtej wie. 
czorem, wyruszyliśmy z oddziałem 160 strzel. 
ców z 3go pułku. 120 spańów z miasta Kon- 
stantyny. Dowództwo miał Kapitan Morion. 
Korpus ruchomy do którego nasz oddział na- 
leżał, iuż o 2 godzinie pierwej wyruszył pod do. 
wódziwem Maiora afrykańskich strzelców Pa- 
te. Korpus ten składał się a 4ch kompanii 
grenadjerów, ách kompanji woltyżerów z 26 
i 6l pułku linjowego, 2ch kompa: tyraljerów, 
2ch komp: 3go afrykańskiego bafaljonu, 2ch 
kompanji Turków, i 2ch haubic; za nami to- 
warzyszył szereg powozów, przeznaczony do 
przewiezienia ranionych. Ogółem mieliśmy 
850 ludzi, 2 miłe za miastem przyłączyliśmy 
się do głównego korpusu i «spólnie. odbyli- 
śmy pochód do Żej zrana. Był to marsz po- 
wolny i wadny z powodu okropnej burzy i 
zbyt ciemnej nocy. Pochodnie niesione przed 
każdym oddziałem, często gasły, przez gwał- 
towność wichru; przez co posuwanie się na- 
przód byłoby niepodobnem, gdyby błyskawi- 
ce nie rozerwały obłoków i nie oświetlały drogi. 
Nakoniec burza wybuchła z całą gwałtowno- 
ścią, grad i ulewa lunęły z straszną mocą, a 
zapadliny gór zamieniły się wszawiące potoki, 
które ieszcze bardziej nasz pochód utraudzały, 
W czasie marszu przyłączyło się dó nas oko- 
ło 400 Arabów konnych z podległych nam po- 
koleń, utworzono znich straż przednią pod 
dowództwem Kadego z Smełas. O godzinie 


2ej zrana, skoro Kommendant Pa/ć poznał, 
„że piechota przed świtem nie. dosięgnie celu, 
rozkazał iazdzie udać się naprzód. » Ta użyła 
miejsca równe, aby kłusem wynagrodzić czas 
stracony i przed ranem stanąć w obozie poko: 
lemia, które się wytamało z posłuszeństwa. O 
w pół do Gej. Niebo nieco się roziaśniło; kaza- 
no odpocząć; Dowódzca polecił kraiowcom przy- 
piąć zielone listki do turbanów i zarazem u- 
wiadomił o tem tyraljerów, dla uniknienia o- 
myłek. Znajdowałiśmy się o milę przed pier- 
wszym duarcm; dzień zaieśniał; tylko najmniej- 
sza odwłoka, a cały cel wyprawy zostałby zni- 
węczony. "Tymćzasem Arabowie ieszcze nie- 
przygotowali się do wsiadania na konie, postrze- 
gliśmy lękliwość. w ich szeregach. Podporu- 
cznik Ben Quani udał się dodowodzącego Ka- 
pitana ioświadczył, że się obawiaią ruszyć bez 


piechoty. Ten kazał natychmiast zwołać na* 


czelników, przemówił do nich: ,, Wasi ludzie lę: . 


ksią się, są nieodważni. Powiedzcie im, że 
będą rozstrzelani, i nad ich trupami utoruie- 
my sobie drogę do nieprzyiaznego pokolenia, 
ieśli sami nie ruszą natychmiast. . Jednocze* 
śnie Dowódzca strzelców rozwinął swój oddział, 
i ze szpadą wręku, zawołał ognia! Obrót ten 
wywarł większy wpływ na Arabów, niż cała 
wymowa ich naczelników, i bez wahania udali 
się noprzód., Oba skrzydła zostały wzmocnio- 
ne Zma oddziałami spahów i strzelców, resztą 
stanowiła środek; musieli więc maszerować da- 
lej, lub zostać rozsiekani. Dla wynagrodzenia 
czasu, straconego przezłękliwość Arabów, przy- 
puściliśmy galop; pierwsze Duary zostały ieszcze 
we śnić przerażone. Tylko w odleglejszych czas 
dozwolił rzucić się na konie; przed sobą li- 
_ezne pędzili trzódy. Przestrzeń zajmowana przez 
buntownicze pokolenie, była bardzo obszeraa; 
3,000 namiotów było na niej rozdzielonych na 
500 dnarów, których garstka naszych nie md- 
gła otoczyć. 60 daarów rozłożonych w o- 


kręgu dwóch mił, zniszczono aż do szczętoj 


mieszkańcy bronili się z wściekłością; kobie* 


` 


s 
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ty nmabiiały bronie, a mężczyźni opierali 
się maczugami i kamieniami. Nieprzyjaciel - 
zostawił 200 zabitych i ranionych; z naszej 
strony 19 iest ranionych, 2 konie sa zabite, 
liczne trzody wielblądów, bydła i baranów ,ļ 
wpadły w-nasze ręce. Ol0ej, Dowódzca ze. 
brał znowu całe wojsko, i wróciliśmy spokoj: 
nie dla połączenia się z utrudzoną piechotą. Re- 
sztę dni poświęciliśmy odpoczynkowi. 2 Kwie- 
tnia zrana, ruszyliśmy w powrót do Konstan* 
tyny; znakomitszych naczelników pokolenia i 
iednego Marabuta zabraliśmy z* sobą. 5 b. 
m. przybyli naczelnicy -/rakłów iedaego znaj- 
potężniejszych pokoleń, celem oświadczenia 
swoiej uległości. Mimo obawy, iaką strone 
nicy Achmeta staraią się rozszerzać między A= 
rabami, panowanie nasze iednakże coraz dalej 
rozciąga się w prowincji: Za powrotem do Kon= 
stanłyny, nadszedł taki transport Żywności, ia- 
kiego na miejsca nigdy nie mogliśmy dostać; 
magazyny nasze są na długo zaopatrzone. * — 
Hrabia Espagne (Espań), który uciekł: z till, 
został w Mecu przytrzymany. ć 
Hiszpanja: — Jriarte ganr Karlistom 
pod dowództwem Jenerała Negri drogę do Mas 


- drylu. — Jazda Królewska wyparła z San Hi- 


defonso -oddział. Karlistów. — Don Karol po 
odbytym przeglądzie wojska w dolinie Mena, 
wrócił do Łsłelli. — Godzień schranialią się do 
Madrytu mieszkańcy, uciekający przed Jenee 
ralem /Vegri. — Dezercja w wojsku jzabelistow=- 
skiem co dzień się pomnaża. 

s nglja.— Nie Ministrowie, ale Królo sa sae 
ma Życzyła zachowywać oszczędność przy korò= 
nacji; chociaż w tak młodym wićku było się spo 
dzicwać skłonności do przepychu. Królowa dla 
dobraładu umiała tę skłonność przezwyciężyć. 
Kovonacja FF iktorji o ł0ą część mniej kosztować 


będzie w porównaniu z koronacją /erzego IP. — 


Ilevszt powstańców Kanadyjskieh, Suche landy: 
został przewieziony do więzienia w Foron/o, — 
Na radzie gminnej w Londynie wniesiono'oppo* 
zycję przeciw opuszczeniu biesiady westmii= 
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sterskiej. = Poriugalscy Xiążęta  Pa/melła i 
Terceira, tudzież Marszałek Saldanha, wsku- 
tek udzielonej amnestji, zapewne wrócą, do swo: 
iego krain. — Missjonarz Williams przedsię- 
wziął nową wyprawę do wysp na morzu połu- 
dnioweń, w celu rozszerzenia Chvześcjaństwa. 
|, Porługalja— Odroczenie Kwrtezów, złożę: 
nie przysięgi nowej ustawie, i ogłoszenie a- 
mnestji, odbyły się bez Żadnego zamięszania, — 
Małżonek Królowej Donny Ałarji, niedawno 
doznał nowej obrazy przez kilku ludzi z po- 
spólstwa. Ci zbliżyli się do Króla, niby w zamia- 
rze-wilania go, lecz przystąpiwszy do kęonia 
nagle odwrócili się do niego grzbielem. Pa p 
go znich schwytano i ukarano. — Znowu mé- 
wią o zmianie ministerstwa. — Oddział Karli- 
stów i Michalistów zabrał w mieście Tuy 20,000 
piastrów konlrybucji,a potem udał się do Oporto. 
Tureja. — Angielskie dzienniki zapewpiaią, 
że Sułtan zanięchał zamiarów woiennych wzglę- 
dem Wice Króla Egiptu, wszelkie przygoto- 
wania skończą się iedynie na ustawieniu kor- 
pušu obserwacyjnego w Syvji. Jednak w Ar- 
senałach nie przestaią pracować, — Wice Król 
Egiptu po ciężkiej słabości, wrócił do zdro- 
wia. — Zdrowie syna Sułtina znacznie się po- 
lepszyło, pod pieczofowilą opieką chrześcjań- 
skiej zakonnicy! — Flotta „/ngiełska na wscho- 
dzie, pilnie uważa kroki woienne w Syrji, — 
warantanna zvpełnie na sposób europejski zo- 
stała w Tarcji zaprowadzoną. ; 
Rozmaitości. — Do iednego ze znaczniej- 
szych restauracji w Paryżn, wszedł niedawno 
młady Człowiek przystojnie ubrany, i kazał sos 
bie dać obiad iak najsykwintniejszy. Batelek 
wina przytem nie szczędzono, tak iĝ cała biesia« 
da kosztowała 80 fr., gdy przyszło do zapłaty, 
młody człowiek przyznał, że nie ma szeląga. 
Restaurator w dąsy, grozi więzieniem, nako- 
niec udobruchał się i rzecze do gościa: „„Darnię 


panu wszystko, ieśli stę udasz do moiego. sąsiada ` 


testauvatora i 0 podobny obiad go oszukasz.'* 
anie, właśniem tam pierwej tak uczynił, a 
N 


. 


è 


sąsiad kazał pod tymże warunkiem udać się do 
pana. — Dobroczynny Jegomość zebrał składw' 
kę dła ubogiej rodziny, aby mogła sobie kws 
pić bilety na koncert dany dla zalanych ostae 
tnią powodzią. — Z ostatniem przedstawienieng 
traiedji Diumasa Kaligula, teatr miał straty 
6,000 fr., wystawa tego dzieła kosztowała 80,000 
fr. W ogóle Diumas iest teraz wcale zapomniaw 
ny; eleganci paryzcy używają ieszcze wyraza! 
być ska/iguzowanym zamiast być znudzomym. = 
Sądy Abdel Radera. odbywaią się w sposób nas 
stępuiący: Jeden z iego Kodjas czyli Sckretaw 
rzyybył oskarżony o dopuszczenie «się samowo¥ 
ności w wymuszaniu pieniędzy. Emir rozkazał 
bić go na śmierć. Nieszczęśliwy otczymaie cos 
dzień 500 kiiów, i lubo tuž 4000 otrzymał y 
zdaie się iednak, ĉe jego cierpienia nie tatę 
rychło się skończą. — Herszt powslańców Kas 
nadyjskich Papina, chcąt umknąć za granicęy 
zabłądził z kilką przyjaciółmi w lesie, Nakos 
niec wstąpili do chaty rybaka, aby wywiedzieć 
się o drogę. Rybak sam służył im za prze” 
wodnika, że zaś noc już była późna, zaprosił 
ich do siebie na nocleg. Nazaiutrz odprowa= 
dziwszy ich do granicy, rybak dał im bilef 4 
rzekł: „„Weżcie to, może to was obchodzi, 
(Bilet zawierał rozporządzenie władzy przyrze” 
kaiące 40,000 zł. nagrody za pojmanie Papina, Y 
Poznałem cię od raza Panie Papino, lecz gdye 
bym miał przyrzeczone tu pieniądze, ofiarow 
wałbym ie raczej dlatwoiego ocalenia. Trzeby 
przytem nadmienić, że rybak był Frneuzem. = 
W cyrku olimpijskim w Brunśwżku, Beduin zo- 
stał przypadkowo wystrzałem zabity przez swos 
tego kolegę. Władza miejscowa wydała draw 
giemu. świadectwo iego niewinności, mimo te 
tenże nie może się uspokoić, gdyż u Arabów 
istnicie zwyczaj, Że rodzińa zabitego koniecznie 
musi pomścić się na zabójcy, — Poviepjanista 
Henselt w Pelersburgn, nadzwyczaj się podobał, 
— Liszt F8-b.m. dał pierwszy koncert w IPies 
dniu. Pochwały huczye, == 3go b. m. złodziej 
sprowadził prawie wszystkich mieszkańców 
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e pizedmieścia Š. Marcina w Paryżu; Nieszczę- 
śliwy został odkryty przy kradzieży popeł- 
niosej na em piątrze. Ztąd wyskoczył oknem 
na. dach. sąsiedniego domu, itak z iednego da- 
chu na drugi nszedł daleko, aż mu się udało zejść 
na podwórze; tu iednak został schwytany. Od- 


zł prowadzono go pod strażą do iega domu, dla 


odbycia rewizji. Złodziej zaprowadził ma 5le 
piąto. Złąd z wysokości 60 stóp skoczył oknem 
na dziedziniec; i natychmiast skonał.. 


e Wyroby Bawełniane z Rękodzielni Lip- 
kowskiej, znajduiące się w Składzie tejże, przy ulicy 
Senatorskiej, obok domu niegdyś Rezłerów, odtąd 
sprzedawane będą po cenach stałych znacznie zniżo- 
nych, bez żadnego targu. O rzeczywi-tości tychże 
cen, każdy kupuiący łatwo przekonać się może z 
kartki, pieczęciami fabrycznemi oeechowanej, przy 
każdym rodzaiu towarów bawełnianych znajdniącej 
się, na której to karteć przy towarach łokciowycii 
wartość iednego łokcia, przy towarach krótkich ce- 
„na jednej pary dub sztuki czerwonym atramentem iest 
wypisaną. Dla zachęty do nabywania tych towarów 
nie widzę potrzeby wymieniać ich przymioty, co 
do kolorów, gatunku i większej szerokości od innych 
tego rodzaiu; nadto śmiem sobie pochlebiać, Że Sza- 
nowni kupviący, vgruntowani na doświadczeniu, Ťa- 
skawych względów nadal odmówić nie raczą. J. P. 

PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Sumiński Ant: Ira: z Płocka; Grabowski Tom: 
Radca Stanu z Siedlec; Starzyński Mich: Hr: z Klu: 
kowa; Czaroowski Józ: Oby: z Jaktor; Łemański 
Lud: Dzie: z Zwolenia; Rzewuski Mich: Dzie: z Pę- 
kosławie; Cieszkowski Aug: Dzie: z Surowa; Wę- 
Żyk Mich: Dzie: z Bałdów; Swiniarski Napol: Dzie: 
z Dąbia; Szatkowski Ant: Dzie: z Orątek. 

x DON TESILIES IA 

W Handlu niżej podpisanego, dostać można KO- 
NICZYNY Szwajcarskiej, LUCERNY czerwonej, za 
której gatunek ręczy się, za cenę umiarkowaną. 
IM. Madejka, na Nowym świecie pod Nr 1305. 


iniast Góry Kalwarji mila i pół, od Grój- 
ca mił 2, od Piaseczna mil3, od War- 


wszystkie z czystej krwi merynosów Saskich pocho- 
dzące, cienką i wszędzie równą wełnę maiące; TRY- 
KI i MACIORY z iagniętami i bez iagniąt, około 
400 sztuk; w liczbie których znajduie się 40 MA- 


-ostzyżenin. 'Tamże iest BYDŁO rogate, 


 wyiazdu Właściciela. 


We wsi Piekuty zwanej, w gub: Ma- 
zowieckiej, w Czerskim powiecie, od“ 


ki półtory mili odległej: są do sprzedania OWCE, 3 


CIOREK w Październiku r. 1836 z Saxonji sprowa- 


dzone, pierwsze iagnięta teraz maięce, do zakupie- 
nia z wolnej ręki, i zabrania onych zaraz, lub po 
MENDA- 
KI, KROWY dojne i JAŁOWNIK rozmaitej rassy, 
wieku i wzrostu; podobnież TRZODA chlewna. Dał- 
sza inforinaeja na gruncie, w Divorzedvsi pomienionej, 


DONIESIENIA z BIURA ZLECEŃ Nr473 |. ©. 

W dobrach Sławatycze, do massy po Radziwiłłow= 
skiej należących, w Obwodzie fodzyńskim,  Guber- 
nji Podlaskiej, znajduię się do sprzedania KRÓW 
holen: dojnych sztuk 104.i młodzieży po lat 2 szt: 
50: O cenie dowiedzieć się można na miejscu. 


Jest do sprzedania FORTEPJAN o Gciu oktawach, | 


wiedeńskiej robovy, przy ulicy Chmielnej w domu 
pod Nr 1528 na lin piątrze, u W. Wołkowa. 


DONIESIENIE KOMISANTA ZAMIESZKAŁE- 
GO WRYNKU STAREGO MIASTA POD Nr 51. 

"Ktoby z Właścicieli Dóbr ziemskich miał chęć 
sprzedać Dobra w szacunku od 4 do 600,000 zł:, ra- 
czy się zgłosić do podpisanego osobiście, lub listein 
z anszlagiem szezegółowym. — Summa 100,000 zł. 
razem lub częściami, iest do ulokowania na porzą- 
dne domy murowane każdego czasu. — Summa zaś 
70,000 zł, test także do ulokowania na <obra ziem- 
skie, lub na dom — DOM masyw murowany przy 
ulicy Krakowskie Przedm: położony, czyniący do- 
chodu 7000 zł. rocznie, iest do sprzedania z dogo- 
dnemi warunkami każdego czasu. — DOM murowa- 
ny wśrodku miasta położony, czyniący dochodu zł. 
1800, iest do sprzedania za 10,000 złp., z powodu 

Chwalibóg. 

Dziś rano ciepła stopni6. Wczoraj w południe 13. 

TEATR WIELKI. Jutro, Głuchy czyli pełna `o- 
Berża. Obiadek z Magdasią. Kantata, (bezpłatnie), 

TEATR ROZMAŁILOŚCI. Jutro, Obraz. 7 raz 
Hortensja. Antoni i Antosia, z Mazurem. 4 

Dziś w Kawiarni pod Nr 600, wdomu Lilpopa 
przy ulicy Bielańskiej na rogn Tłówmackiego, fami- 
lja Procin grać i śpiewać będzie od godz: 6 <do 10. 

Dziś w nowo założonej Kawiarni pod znakiem 
Kogutka, w domu Nowackiego pod Nr 454, przy u- 
licy Krakowskie Przedinieście, na przeciw b. Kon- 
serwatorjum muzycz:, XSEKSTET Kurzątkowskiego, 
uprzyiemniać będzie wieczór od gotlzrmy 7ej do 
l0tej; za rychłą usługę i dobroć trunków, Wła- 
ściciel ręczy. > 

Pod Nrem 1271 przy ulicy Nowy-świat, w domu 
Klopflejszów, będzie grać muzyka dziś i iutro' od 
godz: 6 do IQtej. 

———— ZAC Z NN, 
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